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WIADOMOŚCI K R A JO W E  i  ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  D y r e k c ją  g łó w n a  to w a rz y s tw a  kred y tow eg o  z iem sk ie ­
g o —- Stosownie do art. 124 prawa sejmowego o towa­
rzystwie kredytowera zicmskicin,.ogłasza , iż. listy zastawne
sztuk 50 litera E. Nr. 1 4 1 ,8 4 2 ,  141,843 , L i i , 8 4 4 ,  
J4 1 ,84 5 ,  141,846, 141 ,847 , 141,848, 1 41 ,849 ,  1 4 1 ,8 5 0 ,
14 1 ,851 ,  141,852, 141,853, 141 ,854 , 141 ,855 , 1 4 1 ,8 5 6 ,
14 1 ,85 7 ,  141,858, 141,85.9, 141,800, 141 ,861 ,  141,8(32,
141 ,863 ,  141,864, 141 ,865 , 141,866, 141,867, 1 4 1 ,8 6 8 ,
14 1 ,869 ,  141 ,870 ,  141,871, 141 ,872 , 141 ,873 , 1 4 1 ,8 7 4 ,
1 41 ,87 5 ,  141,876, 141 ,877 , 141,878, 141,879, 141, S S 0 ,
14 1 ,88 1 ,  141 ,882 , 141,883, 142 ,511 ,  14 2 ,512 ,  142,513,
1 4 3 ,5 1 4 ,  1 4 2 ,5 1 5 ,  1 4 2 ,5 1 6 ,  142,517 , 1 4 2 ,5 1 8 ,  wraz z
**esciu kuponami Mąrjana Cisowskiego własne, pr?y po- 
sapze w miesiącu maju r, b. wydarzonym we wsi D ług ie  
w p on iec ie  i obwodzie Lipnowskim, w województwie P ło ­
ckiem położonej; miały spalić się, i dla tego właściciel ich 
zaniósł żądanie do dyrekcji g łó w n ej ,  o wygotowanie dla 
niego duplikatów; wzywa się zatem wszystkich którzyby do 
własności wspomnianych listów prawa jakowe rosoilt,  ąby 
ztakoweini do dyrekcji głównej w Warszawie w przeciągu 
roku jednego od dnia 15 wrześcia roku bieżącego , jako 
dały pierwszego ogłoszenia, niezawodnie zgłosili się, ina­
czej rzeczone listy zastawne mnorzonem i, a na ich (niej- 
ace duplikaty wydanemi zostaną, -r- w Warszawie dnia 15 
wrzzsnia 1830 r. —  Senator, wojewoda p rezes ,  M i ą c z y ń -  
tk i.  —  Pisarz dyr. g łó w . , Drewnowski.

K o rn m iss /a  w d z tw a  M azow ieck iego .  —  Podaje niniej-  
szem do wiadomości publicznej,  iż z przyczyny doznane­
go zawodu ze strony now o-nabyw cy gruntów rządowych  
Bromiuy w ekanomji Tarczyn , obwodzie Warszawskim 
p o łożon ych , odbywać się będzie publiczna powtórna l icy ­
tacja na rysico nowo-nabywcy tychże gruntów, dnia 18 lia 
stopada r. b. o godzinie l l z r a n a ,  w biórze kommissji wo­
jewództwa Mazowieckiego w domu rządowym przy ulicy  
Przejazd Nr 646  na pierwszem piętrze.

Licytacja zaczynać się będzie od summy z ł .  5117 gr. 
10 w srebrze albo w listach zastawnych koloru białego  
w nominalnej wartości. Oprócz postąpionej na licytacji 
summy, obowiązany będzie plus-licytant corocznie skarbo­
wi opłacać w dwóch ratach z ł .  255 gr. 26 k»uunu, z wol­
nością jednak spłacenia takowego monetą brzęczącą.

Oprócz podatków i ciężarów do gruntów tych przywią­
zanych , opłacać sie także będzie nowo ustanowiony poda­
tek ofiary w ilości z ł ,  56 gr. 25. Każdy przystępujący  
do licytacji winien złożyć vadium zł.  511 gr. 22 w sre­
brze albo w listąch zastawnych, a nadto utrzymujący się 
przy licytacji obowiązany zaraz będzie złożyć drugą pn- 
dobnąż ilo.ść zł, 541 gr. 22.

O innych, warunkach licytacyjnych, każdy chęć kupna 
»W hcy  % poweźmie wiadoino,ść W biór?e kommissji wojew. 
gdzie nawet warunki kupna wraz z tabellą źródła inlraty 
wykazującą, przy wejściu do sali sessjonalnej wywieszone  
będą. Wolno jest nadto każdemu chęć licytowania mają­
cemu o stanie obecnym gruntów na miejscu przekonać
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s i ę .  —  W Warszawie dnia  3 s i e rpn i a  1830 roku .  —<■ Za 
r a d cę  s tanu p r ezesa , ,  r e f e r ,  s t a n u ,  Iiozuchow ski. •— Za 
s ek r .  j l ncgo ,  N ow ack i.

—  W y w o ła n ie .  —  Na dobrach Mikorzyn ie  , w powiecie 
Ost r ze szowsk im p o ł o ż o n y ch ,  a mianowicie  w xiegach hy -  
po t ecz ny ch  dób r  tychże  ru b r .  U l ,  N r .  7; zapisany jes t  
ka p i t a ł  tal .  500,  wraz z prowizją po pięć od s t a ,  dla dzie­
ci Wa lent ego Morawski ego , a to na mocy sądowej obl iga­
cji  z dnia 2 g rudni a  1801 r.  —  Ur.  Ba r t ł omie j  Koby lań ­
sk i  dziedzic dóbr  t ychże ,  oraz d łu ż n i k  p i e r w o t n y ,  tw ie r ­
d z i :  iż pozycja ta zaspokojony została ,  lecz ani kwi tu z ło ­
żyć  , ani  miejsca  poby tu  dzieci  Walentego Morawski ego ,  
an i  imion tychże podać n ie  m o ż e . —  Prze to  wzywamy dzie­
ci Walentego Morawskiego lub sukces sorów i cessjonarjn-  
szów ty c h ż e ,  lub  wszystkich  k tór zy  w prawa ich wstąpi l i ,  
aby sig w t e r min i e  p r zed  depu towanym W. Sędzią B raun ,  
na  dz ień  13 g rudn ia  r.  b.  o godzinie 10 zrar.a wyznaczo­
n y m ,  stawili  i prawa swe udowodni l i .  Wprzec iwnym r a ­
z ie  z p r e t ens jami  sweini oddaleni  zostaną , wieczne  nakazane 
i m  będzie  mi lczeni e ,  a wymazanie  rzeczonej  pozycj i  w xie- 
d?e  hypot eczne j  nas t ąpi .  —  Krotoszyn  d. 1(5 s i e rpn ia  r.  
1830,  —  K ró lew sko  P ru sk i s ą d  ziem iański.

Wiadomości Wars za wskie.
—  P o d łu g  odebranych  z Ber l i na  wiadomości ,  zdrowie  r a d ­
cy  s tanu Radoszęwskiego ciągle sig po l epsza ;  t ameczn i  l e ­
ka r ze  uznając leczenie  tegoż p rzez  tutejszych za zup e łn i e  
z  ich zdaniem zg od ne ,  w tym samyin sposobie dalszą k u ­
r ac ję  prowadzą.
—  X.  R e k to r  s zko ły  wydzia łowej  X X .  Do min i kan ów  na 
N ow em -m ie śc i e , uwiadomią szanowną pub l i c z no ść ,  iż za ­
p i s  uczniów na rok  l S f i ,  s tosownie do przepi sów szkol-

rozpoczni e sic d.  15 b.  m.  Uczniowie do zapisu 
Stawie sig mają  z rodzicami lub o p i e k u n a m i ,  jako inają- 
c emi  zaręczyć za ich domowe post ępowanie.  —  Warszawa 
dnia  10 wrześni a 1830 roku .  —  X. Tomasz  D ą b ro w sk i, 
r ek t o r .
—  Czy tamy  w K. P .  »Pod różny ,  k tó ry  powróc i ł  z okolic 
K ra k o w a ,  ze smu tk i em widzia ł  z amek Łobzowsk i  odno ­
wiony i w nim u rządzoną t r ak t j e rn i ę ,  ale jeszcze większym 
sm u tk i em p rze j ę ły  go szczątki  zamku  Ojcowskiego,  które  
dla c egie ł  zaczęto rozb ie rać .«
—  Profe ssor  t utej szego Alexandrowski ego uniw.  Adrjnn 
Krzyżanowsk i  od dwóch mies i ęcy zajmuje sig w K r a k o ­
wie  zb ie r an iem maler j a łów,  do opisu życia Kope rn ika .  
"Wiele j uż  wynal az ł  c iekawych szczegółów dot ąd  n i e z n a ­
ny ch ,  t ak  w bibl jotece Jagielońskiej  un iwe rsy te tu ,  j ako i w 
zbiorach s ta roży tnych klasztorów.  Wspomnione  dzieło wy­
dan e  będzie  wspólnie p rzez  P P .  Krzyżanowski ego  i Ry -  
chtera magis t ra  filologji,  w ję zykach Po l sk im ,  F r ancuzk im  i 
Łac iń sk im.
—  Dz ie ło  deputac j i  król ewskiego Warsz.  towarzystwa P r z y ­
j ac iół  nauk o P isow ni P o lsk ie j, p r zesz ło  600 s t ronnic  dro-  
b n y m  d ru k i em  obejmujące ,  wyszło z d ruku  i sprzadaje  sie 
po  z ip .  9A, *

Na exauiinie odbytym w szkol e rabinów zwracały u- 
Wage wypracowania uczniów.  Ki lku czyta ło  rosprawg o 
K o pe rn ik u  w j ęzyku Po lsk im  i F r a n c u z k i m ,  oraz mowę 
Niemcewicza mianą tego roku  p r zy  postawieniu posągu 
tegoż ast ronoma.  J eden  z uczniów czyta ł  t ł umaczen ie  N ie .

mieckie  wiersza  Stefana Witwickiego na s'mierd Woroni -  
c za ,  a inny o ry g ina lną  bal l adę  t reści  t a lmudycznej , glad-
kim Polskim wiers zem napisaną.
— ( A r t y k u ł  n a d es .)  —  Wyuzdana  swawola niektórych na­
szych p is arków,  do największych p rzychodzi  niedorzeczno,  
sci- Jeszcze  Le niemowlęta  ledwie podn ios ły  oczy na świa­
t ł o ,  gdy do ulubionej  znowu, wracają  c iemno ty .  Piszą za 
każdą  w eną ,  co przyjdz ie  do głowy,  n am y s ł  i natchnienie 
j ak  pióro są u nich na pogotowiu.  Atoli pióro w ręku po- 
dobnych  ludzi  zgubni ej szem j e s t  od b r zy twy  w r ęku  dzie- 
cięcia.  Któż i nne  np .  poweźmie zdanie  o F.  K. autorze 
rozp rawy  o p o c z ą tk u , wzroście i  ro d za ja ch  kom edji u- 
mieszczonej  w zeszycie VIII  P am .  urn. mor .  i lit. Szkoda 
mi-jsca dla tej niesfornej  mieszaniny cudzych zdań i my. 
sil,  w łasnemi  p rzyodz i ane j  bredni ami .  Znajdzi e tu czy- 
te lnik cos naksz t a ł t  myś l i  Ł ah a rp a ;  ale pisarz  nie umiał 
i z nich k o rz y s t a ć ,  bo sama uiowa Polska wy powiedziała 
mu posłuszeństwo.  W eźmy  np.  jego s łowa o ludzie Alei- 
sk im:  »Lud Ateńsk i  b y ł  p różny ,  l ekk i ,  n ies ta ły,  płochy,
bez obyczajów,  bez  uszanowania dla bohaterów i bogów, 
zuchwały i sk ł onn i e j s zy  do śmiania się z niedorzeczności 
ni/, do uczenia  się prawdy pożytecznej .  « G dyby  taki na* 
ród by ł  gdzie na swiecie,  szkoda że Drakonowi  była odjęta 
kara  śmierci .  'B o  gdyby wszystkim kaza ł  oczy powyłu- 
piac,  wszystkich kaza ł  powieszać,  jeszcze by łby  to czyn bo­
ha te r ski  w i nedowarzonyui  sposobie widzenia  biednego F* 
K. Radz i l i byśmy mu ani brać sig do his tor j i  i estetyki, 
gdy n ie  wywróci  z g run tu  tej niewiadomości  swojej .  Ten 
p is arek  ani za j rzał  widać nigdy do dzie jów  starożytnych, 
k tó r e śmy  kolący w tak czystein świet le winni  Lelewelowi. 
Ta m zna laz łby  zaraz na kar .  91,  j ak  ma uważać zepsucie, 
od k tó rego  żaden na ród  nie jes t  wolny.  Znalaz łby nastę­
pne s łowa , k tór e  tylko p r z ez  uczczenie szczer ej  prawdy 
przywodzimy:  »Tnk  więc k iedy z jedne j  s t rony  filozof! roz­
niecając pożyteczne dla nauk i ludzi  wiadomości ,  składają 
j e  w uczniów swoich,  z tych p rzez  mówców,  przez tragi­
ków,  prze l ewa  ona dobroczynne  skutk i  na wszystek lud, 
nadaje mu  w sprawach pub li cznych wytrwałość,  w poży­
ciu moralność ,  p o d n o si do n a jw y ższe j zacności; 7. innej 
s t rony s zydercza  komedja  dotyka Atenów p ło chs śc i ą , le- 
kce ważeniem wszystkiego,  sofiści r o s p rysku j ą  jad zepsu­
cia. ( S ł o w a  te Lelewela o komedj i  t ł ómaczyć  sig dają). 
Lecz przy t ym wszys tkim,  przy  owej  rozk ie łznanej  demo- 
k i a c j i ,  przy  rozwolnionych n i ezmie rn i e  węzłach społe­
cznych,  gdzie zbieg dobrej  i z ł e j  s t r ony ,  i filozofji i sofi­
stów i dramatys tów,  osłabia lub poniewiera  re l igją  ; lud, 
z łych  rożnych  p rzy czy n , w ystaw u jący  w sw ych czułych 
i żyw ych wszelkiego ro d za ju  uczuciach , osiry obraz sprzi’ 
czności, cnót i  zepsucia , s ta tk u  i  lekkom yślności, zacno- 
s d  i  n ikczem nosci, trw a  w iernie p r z y  swych bożyszczach, 
bo ich wy znanie ze sp r awami  publ i cznemi  nieoddzielne, bo 
uroczystości na ich cześć ustanowione są cząstką lubych dla 
niego rozrywek ,  a zabobony zawsze go mi le  zachwycają.  Za­
os t rzano w ludzie A teńsk im wszystkie  t e  dziwne rozma­
i tości ,  G reków w te  wieki  cha rak t e ryzuj ące ,  w różnych od­
cieniach mniej  więcej na innych Grekach  się takiemiż oka­
zują.  « By łże  F.  K.  ws t an i e  prze j ąć  sig p r aw d ą ,  nakło­
nić się do rozwagi ? Dla szczupłości  miejsca nie chcę t11 
przywodzić  słów samego Laharpa,  k tó r ego  sig radząc nas* 
p i sa rek ,  jes zcze nie zdo ł a ł  r ozumieć .  Z niego to chciał 
wyczerpnąć zdania Plut archa  ale j e  wykrzywił jak  saarlł*
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tan, k tó r y  z d ługą  rozwagą na nic nie pa t rzy:  n jg z y k  ^ t r y ­
sło fa n a  tch n ie  n ę d z n y m  s z a r la ta n iz m e m .  « J akże  j ę zyk  
szarlatan izmem tchnąć m o ż e ?  j ę z yk  Arystofanesa n i edo­
ścignionym b y ł  dla wszystkich komików , k tó r zy  się tyl ­
ko po n im w najdalszych wiekach zjawil i ; ję zyk  p r a w d z i ­
wie Attycki ,  swobodny jak sam naród,  pałający nie raz  na j ­
żywszym ogniem poetyckim.  Miał  tó niby wyrazi ć ' na sz  
pisarek słowa Laharpa:  »Son style est mćle de disparates  
continuelles,  eleve j u s q u ’a l ’enf l ure ,  famil ier j u s q a ’a la bas- 
sesse, uouffon jusqn a la pućri l i te .  « Zaręczamy autora,  ze 
Laharpe nie t łó inaczył  tego miejsca * Greck i cgb ;  a gdyby 
nawet i t ł ómaczył ,  mog łyby  się znaleśe dowody i przeciw 
Plutarchowi.  Ale kto przys iągł  na wiarę Laharpa,  podo ­
bnych dov»odów nie pot r zebuj e ;  niech rośnie bujno jak  chwa­
sty na polu!  Pamię tn ik  zyska na objętości i usprawiedliwi 
sig godło  p c ts im ą re s  esl erro ru m  apo theosis.
—  A r ty ku ł  nades łany do redakcj i  G. P. z podpisem J. Ł .  
jest  do odebrani a w d ruka rn i  Gałęzowskiego.

FRANCJA.  —  Z  P a r y ż a  d n ia  1 w rześn ia . —  Dnia 29 
s ierpnia  odbyła  się na polu Marsowym rę.wja 50,000 gwar-  
dji  narodowej.  Kroi  wręczył  j ene r a łowi  Lafayette cho rą ­
gwie,  a ten odczyta ł  deputac jom legij p rzys ięgę  , k tórą  n a ­
stępnie odbieral i  szefowie od swoich legij.  P rzemowa  k r ó ­
lewska obudzi ła  wielki z apa ł .  P r zypa t rywa ło  się temu u- 
roczystemu obchodowi 500,000 l u d z i .—  W niektórych mia­
stach obchodzono imieniny króla w dzień ś. Fil ipa,  atoli u* 
rzędownie  dzień s .Ludwika j e s t  przeznaczony na ten obchód.  

O b r a d y  I z b .
I z b a  p a r ó w .  —  Na posiedzeniu d. 27 z. m.  prezydo-  

wał  baron Segu ic r  k tó r e go  N. Pan mianowa ł  tymczaso­
wym wiceprezesem,  dopóki  nie wróci z Saint  Leu baron 
Pasqui er ,  k tó ry  się tam uda ł  dla spisania pro tokółu  wzgl ę­
dem zgonu xiecia bou rbo n  Conde,  Pos i edzenie  zagai ł  
k ro tką  przemową wice prezes ,  a potein powsta ł  xiążc Coi- 
gny , k tó ry  b y ł  wezwany do wykonania przysięgi .  Ubo le ­
wał on bardzo wymownie  nad losem pozbawionej  t ronu 
rodziny,  mówił  o swej dla niej  wierności ,  i nakonicc dla 
dobra ogołu wykona ł  przysięgę bez wszelkiego za st rzeże­
ni*. Z po rządku  dziennego p rzypadały  dwa r a ppo r t a , t o  
jest  względem wynagrodzeń i względem nowej przys ięgi .  
Co do pierwszego,  xiąże Choiseul j ako sprawozdawca wniósł  
imieniem kommissj i ,  iz j akkolwiek p rzez  petycje domaga­
no s i ę ,  aby mieszkańcy całej  brancj i  mieli  p n w o  do wy­
nagrodzeni a,  gdy atoli w niosek tyczy się tylko depa r t a ­
men tu  Sekwany,  prze to t<n tylko depar t ament  móg ł  być 
p r zedmiot em narad kommissji  , k tóra  wreszcie mniema,  iż 
wynagrodzenia  innych depar t amen tów należy pozostawić 
rządowi .   ̂ Po xięeiu Choiseul  zd a ł  spr awę hrabi a Saint 
Aulai re  imieni em kommissj i  względem mającej  się w yko ­
nywać nowej przysięgi  wojskowej i cywilnej .  W obszernej  
mowie wykaza ł  on,  ze kommissja rozpoznawojąca wniosek,  
powinnaby się zastanowić nad nim pod t r zema względami:  
1) Co do  ̂ r oty przys ięgi .  2)  Co do osób mających w yk o­
nać przysięgę.  3)  Co do kary za wzbranianie się przysięgi.  
Mn iemał  atoli,  że czas ohecny,  w k tó rym tyle j eszcze  pa­
nuje  namię tnośc i , w k tórym szerzy sig duch zap rowadza ­
nia ciągłych odmian , w k tó ry m będą się tworzyły s t ron-  

t *'f l r u^ n ^ m do rozwiązania czyni zagadnienie 
względem tego p r ze d m io t u ,  iż kommissja nie mając wi­
docznych dowodów do t rzymania się tej lub owej d r o g i ,

wnosi t y lko ,  aby p ro j e k t  p r z e ł o żo n y  p rzez  i zbę  deputowa­
nych b y ł  wprost  przyjgty-  Izba  na wniosek xigcia Fi t s  
James  postanowi ła ,  Że p r zed mi o t  ten wymaga dojrzalszej  
r ozwagi ,  i w d. 30 s ierpnia  jeszcze  raz roz t rząśni ęty  być  
winien.  P ro j e k t  względem wynagrodzeń  p r z e szed ł  więk­
szością 85ciu głosów przeciw jednemu.  P r zy  zamknięciu  
posi edzenia  przyj ęto  jeszcze hrabiego Sesmai sons ,  k tó ry  
odziedz iczył  godność para po z ma r ł y m swym teściu k a n ­
cler zu  D ambra j .

Na posi edzeniu  d. 30 s i erpnia  odczyta ł  p rezes  r ozpo ­
rządzen i e  k ró l ewsk i e ,  mianujące  parami  marsza łka  Soul t  
i admi r ał a  D u p e r r e ,  poczein pierwszy z  nich zos t ał  wpro ­
wadzony , wykonał  p rzys ięgę ;  wykonal i  ją także ponowi® 
1 alary i Da lbe rg .  Następnie rospoczęły  się narady wzglę­
dem p ro j ek tu  tyczącego wykonywania przys ięgi .  Vicchr.

u ouc lagę m n i e m a ł , że norma przysięgi  wojskowej , p r o ­
jektowana p r zez  izbę deputowanych,  l . y h  n iedos ta t eczna ,  
a we względzie parów znajdował  p ro j ek t  zbyt surowy ,  j a ­
ko pozbawiający każdego godności ,  j e ż e l i  w ciągu miesią­
ca me  wykona przysięgi  przepi sane j  ; uważał  więc z tych 
powo ow,  ze proj ek t  nie by ł  przyzwoicie rozważony ale 
t ylko w pospiechu improwizowany.  P 0 d ług i em  p rz ym ó-  
w.eniu się vicchr .  Dnbouchage,  wszedł  na mównicę mini­
s t e r  wychowania publ icznego i b ron i ł  wymownie p ro j ek tu .  
Hrabia Decazes oświadczył  sig p ro j ek tem.  Gdy p r zy ­
szło do głosowania,  przyjęto ca łe  p rawo większością 87 g ł o ­
sów przeciwko I I .  Przy zamknięciu posiedzenia,  h r .P r i e s t  
z ł oz y ł  p ro j ek t  zniesienia ustawy o świętokradztwie,  a wy­
k ład  powodów do tego p ro j ek tu ,  zapowiedział  na dzień  3 
września.

Sess ja dnia 31 s i e rpn ia  t rwała ledwo p ó ł g o d z i n y  n i e  
było na niej ty lko mniej  więcej 40parów.  Minister  skarbu po­
dał  przyjęty już w izbie deputowanych proj ekt  do p rawa 
względem opłaty wpisowej za ukł ady  o pożyczkę na towa­
ry ,  pap i ery  skarbowe i akcje towarzystw handlowych. Gdy  
preze s zaświadczył  odeb rani e  tego p ro j ek tu ,  wybrano losem 
kommiss ję  z 3 cz łonków do rostrząśnicnia wniosku pana La-  
vouguyon , aby po zm ar ły m braci e swoim obją ł  dostojność 
parowską i sessj^ odroczono.z'

Izb a  d e p u to w a n y  ch. —  Posiedzenie dnia 30 s i erpnia  
rospoczął  p reze s odczytaniem pisma deputowanego G u e r -  
msac,  który zawiadomił  izbę,  i i  bgdąe wybranym pod k o n ­
stytucją która  u legła  zmianie ,  „ ie myśli mieć uczestnictwa w 
terazii lejszycn naradach.  Pa n  S. lver t® otworzył  następnie 
narady nad p ro j ek tem względem obsadzenia miejsc w iz- 
b.e,  przyczei i ,  ż ą d a ł ,  aby op ła t ę  upoważniającą do wybo­
rów zniżono z 300 na 200  franków.  Pan Morel wnosi ł  , 
aby obieranie depu towanych  dział* si> z a ^ z e  wmieśc ie  
obwodowem a nie dcpar t ainentowem,  gdyż sprawia, dla wię­
kszej liczby deputowanych zbyt  wielką t rudność udawać się 
do ostatnich w celu głosowania.  Pan Manguin,adwokat ,  r z ek ł ;
)>Ministerj.uin p roponu je  Wpanom środek zmierzający do u-  
zn pełn i enia  izby; objawią więc ministerjuin zamys ł  u t r zy m a­
nia t ej izby. Lecz czy liż to u t r zymanie byłoby prawem? Wy­
pada nam, ros t rzygnąć  to ważne zapytanie.  Jedni  mn i e ­
mają IZ s a m a  izba może ut rzymać porządek  rzeczy k tó ry  
u tworzy ł a .  I nn i  przeciwnie tw ierdzą ,  iż tylko nowa izb* 
może w nowym mandacie czerpać pot rzebną jćj s i ł ę  i u- 
dzielać ją rządowi .  Ważne pobudk i  przemawiają  zâ  obd-  
dwoma Zdaniami i wybór jes t  t r udny .  Tein większa p r ze ­

to zarhodzi  potrzeb* g runtownego zgłębienia  tego pytani a ,
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«ę«y nl rsyTni t i ic  dżisioysisćj i ahy  j es t  p r a w n e m ?  Co i z b a  u-  
C 7, y n j ł a ,  to b e z w  ą l p i e n i a  m i a ł a  p r a w o  uczyn ić .  J a k o  j e d y -  
n io  i s t nąc a  wł a d c a  w ś r ó d  p o w s z e c h n e g o  z ami ęs z an i a ,  m i a ł a  
* p o ł o ż e n i a  swoje go  p o l e c o n e  sob ie  c z uw a ni e  nad  d o b r e m  
k r a j u .  Lecz  z t ego  p i e r w s z e g o  p r a w a  w y p ł y w a j ą  j e s z c z e  
inne- P o w i n n a  i zba uchwal ić  p o da t k i  dla n o we g o  r z ą d u  
n a  j ego  u t r z y m a n i e  ; p o w i n na  o r az  n ad ać  k r a jo w i  s y s t e m  
w y b o r ó w , . o d p o w i e d n i  o b e c n e m u  s ta nowi  t o w a r z y s t w a .  Do 
t y c h  w s zy s t k i c h  c z y nn oś c i  wywodz i  izba swoje  p r a w o  z p o ­
t r z e b y  ; l ecz  z tąd j as no  się  o k a z u j e ,  iż to p r a wo  p owi nno  
o r a z  us t ać  z p o t r z e b ą .  A b y  więc  w y k o n y w a ć  i n n e  p ra wa  
p r ó c z  tych  k t ó r e  n a m  p o t r z e b a  n a d a ł a  , p o w i n n i ś m y  j e  na 
c z e m  i n n e m  g r u n t o w a ć .  Z e c h c ą  mi  p o d o b n o  o d p ow i e dz i eć ,  
i z  p r aw o  i zby  p o le ga  na o s t a t n i c h  w y b o r a c h .  L e c z  j a k i ż  
b y ł  n as z  m a n d a t ?  nie  na leża ł o® na m dz i a ł a ć  w s p ó ln i e  z i- 
s b a  p a r ó w  i a d m i n i s t r a c j ą  K a r o l a  X ,  a czy l iż p i e r w sza nie  
j e s t  dziś  n a d w e r ę ż o n ą  , a d r u g a  z n is z c z o n ą  ?.  M a n d a t  nasz  
M p a n o w i e  d a n o  n a m  j a k o  u c z e s t n i k o m  r z ą d u  k t ó ry  j u ż  nie 
i s t n i e ;  u s t a ł  więc  z r z ą d e m  d o  k t ó r e g o  p o s ł a n i  b y l i ś my .  
J a k ż e  c zę ś ć  m o / e  i s t nieć  , k i e d y  c a ł ość  z n i w e c z o n a  ? P o .  
^w o l c i e  sob i e  wys tawić  n i e s to s ow no ść ,  do j a k i e j b y  nas  po-  
j n i . en ione  z d a n i e  p r z y w i e ś ć  m u s i a ł o . « Mówca  r o z b i e r a ł  
q h s z e r n i e  u c z y n i o n e  p r z e z  s i e b ie  w n i os k i ,  w k o ń c u  j e d n a k  
o ś w i a d c z y ł  s i ę  za z d a n i e m ,  że  u t r z y m a n i e  t e r a ź n i e j s z e j  i- 
s b y  j es t  k o r z y s t n e  i p r a w n e .  l i r .  R a m h u t c a u  m n i e m a ł ,  
Sę izba n i e  j e s t  w d o s t a t e c z n e j  l i c zb i e  jfwych c z ł o n k ó w  , 
g d y ż  i ch b r a k u j e  80 .  P a n o w i e  G a v e  de  Nunccrues  i Pa i x-  
J i ans ,  g ło so wa l i  za b e z w a r u n k o w e m  p r z y j ę c i e m  p r o j e k t u  ; 
p r z e c i w n i e  pan B. C o n s t a n t  z g o d z i ł  s i ę  na p r o p o z y c j e  p a ­
n a  S a l r e r t e ,  a z a r a z e m  b y ł  p r z e c i w n y  z d an i u  p a n a  M a u g u -  
i n .  G d y  po u k o ń c z o n y c h  r o z p r a w a c h  z d a n y  b y ł  o g ó l n y  
t r a p p o r t ,  z k o l e i  r o z p o c z ę t o  d i s k u s s j e  nad  s z c z e g ó ł o w e m i  
a r t y k u ł a m i .  W s z y s t k i e  p r o p o z y c j e  w z g l ę d e m  z n iż e n i a  i lo­
śc i  p o d a t k o w e j  w y m a g a n e j  do w y b o r ó w ,  zo s t a ł y  o d r z u c o n e ,  
a  n a t o m i a s t  p r z y j ę t o  p i e r w s z y  a r t y k u ł  p r o j e k t u .  G d y  j e ­
d e n  z d e p u t o w a n y c h  , p o w t ó r n i e  d o t k n ą ł  p u n k t u  o r o c z n e m  
p o s i a d a n i u ,  m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o ś w i a d c z y ł ,  iż 
n i e  j es t  u p o w a ż n i o n y  zezwol ić na  t a k i e  p r z y s z ł e  w yb o r y .  
H r .  R a m b u t c a u  p r z e ł o ż y ł  n a s t ę p n i e  p o p r a w ę  , k t ó r a  z o s t a ­
ł a  p r z y j ę t a  i t e r a z  s t anowi  d r u g i  a r t y k u ł  p r o j e k t u  do 
p r a w a ;  p o p r a w k a  ta j es t  n a s t ę p u j ą c ą .  n W y b p r c y  od 25  do 
3 0  l a t ,  a w y b i e r a l n i  od  3 0  do 4 0 ,  k t ó r z y  p r z e z  m o d y f l k o .  
s r aną  us t awę  są p o w o ł a n i  do w y k o n a n i a  swych  p ra w w y b o r ­
c ó w  i w y b i e ra l no śc i  , uwal nia j ą  się od  s k ł a d a n i a  do wo dó w 
p o s i a d a n i a  r o c z n e g o .  T o  samo r o z u m i e  się  o p a t e n t a c h  o-  
I r z y m a n y c h  p r z e d  1 s i e rp p ia  183 0. «  I n n e  4  a r t y  k u ł v  p r o ­
j e k t u  da  p r a w a ,  n i e  na s t ręc zy  ł y  p ow o d u  do ż a d ne j  ważne j  ros -  
p r a w y  i z o s t a ł y  p r z y j ę t e  t ak ,  j ak  b y ł y  u ł o ż o n e  p r z e z  k o m -  
j nis s ję .  G d y  n a k o n i e e  g ł os ow a no  w z g l ę d e m  c a ł e g o  p r o ­
j e k t u ,  p r z y j ę t o  go 2 3 4  g ł o s a m i  p r z e c i w k o  12.

W ia d o m o ści dotyczące A lg ie ru , 
rrr W a r u n k i  t r a k t a t u  z awa r te go  m i ę d z y  F r a n c j ą  a d e j e m  
T u n c t a ń s k i m  są  n a s t ę p u j ą c e :  1) W o ln o ść  c a ł k o wi t a  h and l u  
i  z n i e s i en i e  m o n o p o l u  s ł użącego,  de jowi .  2)  O d s t ą p i e n i e  
F r a n c j i  wy s p y  T a b a r k a .  3 )  Ż a d e n  ha ra cz  n i e  ma  b y ć  w y­
m a g a n y  od m o ca r s t w E u r o p e j s k i c h ,  4 )  T u r c y  s ł u ż ą c y  w 
w o j s k u ,  o d e s ł an i  z o s t an ą  do mie j sc  r o d z in n y c h .  5)  G d y  
Sta tek  k t ó r e g o k o l w i e k  n a r o d u  r o zb i j e  się na b r z e g a c h  T u -  
j i e t a ń s k i c h ,  a ż eg la r z  l u b  p o d r ó ż n y  z n i ego  z a m o r d o w a n y  
z o s ta n i e ,  na te ncz as  r z ą d  z wr óc i  i s t a t e k  i ł a d u n e k .  6 )  Roz-

bó j n ic t wo  m o r s k i e  j es t  z a b r o n i o n e ,  a w p r z y p a d k u  ffojriy 
z k t ó r y m k o l w i e k  m o c a r s t w e m ,  T u n e t a ń c z y k o n i e  nie mpea 
n a p a d a ć  s t a tk ów  k u p i e c k i c h .  7 )  W s z y s t k i m  niewolnikom 
d an a  b ę d z i e  wol ność .

PR T JS S Y.  —  Z  A k w izg ra n u  d . 2  w rześnia . —  Pod roj. 
k r z a m i  j e n e r a ł a  P f u e l ,  p o s t ę p u j e  k o r p u s  wojska przezuj, 
c zo n y  do  o sa d ze n i a  A k w i s g r a n u  i n i e k t ó r y c h  punktów n«d 
g r a n ic ą .  W t u t e j s z e m  mi eś c ie  a r e s z t o w a n o  wiele osób, bo 
z e z n a n i a  j e d n y c h  p oc ią g a j ą  do o dpowi edz i a l nośc i  drugich; 
n i e  m oż na  w ą tp ić ,  że  t y m  s p o s o b e m  w y k r y j ą  się prawdziwi 
sp r a w c y  z a b u r z e ń .  T y m e z S s e m  n i e  p r z e s t a j ą  rozsicwaĆM- 
U wa ża j ąc yc h  wieśc i ,  k t ó r e  n a p e ł n i a j ą  p o s t r a c h e m  lękliwych. 
D o  takich wieści n a l e ż y  r o z s i an a  n p .  d n i a  wczorajszego, 
j a k o b y  1 0 , 00 0  woj ska  P r u s k i e g o  p o d s t ą p i ł o  d.  31 sierp, pod 
Bi uxel>ę.  W  tej chwi l i  d o w i a d u j e m y  s i ę  z pepaosc/f o 
p r z y b y c i u  s i ęc i a  O r a n j i  do B r u x e l l i ,

WlADO-tfOS CI NAUKO WE.
O lu d n o śc i C hin .

O s o b l i w s z y  t en  k r a j ,  j ak  w i ad om o do t ąd  nie jest zm. 
j  o m y  E u r o p e j c z y k o m  ; l ed w i e  n i e k t ó r e  sz cze gó ły  z powie, 
ści  t y lk o  b a r d z o  d a l e k i c h  nas  d o c h o d z ą ;  n i k t  nie był  we­
wn ą t r z  k r a j u  od dość  d a w n e g o  czasu;  r z ą d  tamtejszy strzeże 
się c u d z o z i e m c ó w ,  i s t ą d  p o c h od z i  że  Często najfatssywsze 
wieści  do nas d o c h o d z ą  o n i m.  L u d n o ś ć  naprzykład  nie­
w i ad om o i le wynos i  w t y m  k r a j u ,  g d y ż  to co wiemy ni 
ż a d n ą  wi ar ę  nie  z a s ł u g u j e .  U c z o n y  s t a ty s t yk  pan Adrjan 
Liaibi,  o g ł o s i ł  t e r a z  w F a r y ż u  t abe l l ę  p o r ó w na w cz ą  potklifo- 
ż n y c h  a u t o r ó w  o l u dn oś c i  Ch i n ;  w z i ą ł  a u t o r ó w  tylko zło po­
ł o w y  p r z e s z ł e g o  wi e ku  p i szących  i d o w i ó d ł ,  że  wiadomo­
ści na s za  w tej  m i e r z e  są  n a j n r e p e w n i e j s z e .  Tabella jego 
s k ł a d a  s i ę  z 2 3  k a t e g o r i j ,  w k t ó r y e h  l i c z b y  podawane  przez 
r ó ż n y c h  a u to r ów  s t o p n i o w o  w z r as t a j ą  t a k ,  że  pierwsza ka- 
t r g o r j a  m a  2 7  in i l jonów a os ta tn ia  3 3 3  mi l j ony  ludności. 
C i e k a w y  t en  w y k a z  w k r ó t k o ś c i  tu u m i e s z c z a ł b y  wyrziw* 
jąc  i nnie j  wa żne  k a t e go r i j e .
S o n n e r a t ,  o k o ł o  178 0 r .  l i cz ył  lu dn ośc i

w C h i n a c h  - » » "27 iniljoeott-
X .  F c i l e r  w k a t e c h i z m i e  po l i t ycz .  » » 5 0  »
J e og r a f o w i e  N i e m i e c c y  w Ross j i  m i e s z k a j ą c y ,  70 - #
Pa s s ,  o k o ł o  1 7 7 8  r.  l i cz ył  m a xim u m  n 82- >'
X.  D ’ E p i l l y  w m a n u e l u  j e o g r a l i c z .  » 120 a
A be l  R e m u s p t .  » » » » 140 >’
D e s g u i g n e s  w 17 80  r .  Balbi  w 1SOS i I S IG;

M a l t ę - B r u n  w 1 8 1 1 ,  H u m b o l d t  w 
1 8 2 4 ,  i Da vi s ,  » » » » 150 II

Ojc iec  A l l e r s t e j n  w 1 7 6 1  )> » » 198 n
M o r e r i  , S u s m i l ę t  i o: A m i o t  » » 200 »
Hs s se l  w 1 8 2 1 .  n >) » » 210 ”
O.  A m i o t  o k o ł o  1 7 7 1 .  » j> » 287 u
O.  Ba r t h o l i .  » » » » 300 11
L o r d  Macar tney ' ,  a za n i m  m n ó s t w o  pi sa-  

r z ó w ,  p o d ł u g  r o c h u n k u  p o d a n e g o  
p r z e z  j e d n e g o  m a n d a r y n a  >i » 333 ”

P o m i m o  j ed na k,  r ó ż n i c y  t ak w i e l k i e j  w podi>n,9C ^  
t y s t y kó w i j e o g r a f ó w  e u r o p e j s k i c h ,  l u d n o ś ć  Chip nja •_ 
d o b r z e  wi a d o m a  t a m e c z n e m u  r z ą do wi ,  Powiadaj?) 
siada j ak  n a j d o k ł a d n i e j s z e  w y k a z y  z k aż de go  roku,  p9 0 
nich  b o w i e m  c zyn i  r o s k ł a d  p o d a t k ó w ,  ___ _
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